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Po wyborach 
w U. S. A.

Zwycięstwo republikanów w wybo­
rach do parlamentu amerykańskiego jest 
konsekwencjąipolityki prowadzonej przez 
demokratów Trumana i Byrnê a, a zapo­
czątkowanej przez... Franklina Delano 
Roosevelta. Wydaje się to paradoksem, 
ale jest rzeczywistością. Zresztą para­
doksów w polityce amerykańskiej doby 
powo;ennej jest cały szereg. Bo naj­
więksi :h być może należy fakt, że naj­
bardziej zagorzali izolacjoniści, jakimi 
byli od lat republikanie, wykazują dziś 
największe zainteresowanie tvm, co się 
dzieje w najdalszych zakątkach świata. 
Po drugiej wojnie światowej, gdy USA 
posiadają 70% inwestycyj światowych, 
434 bazy wojenne w różnych punktach 
kuli ziemskiej i flotę wojenną, odbywa­
jącą „kurtuazyjne'’ spacery po Morzu 
Śródziemnym — izolacjonizm zmarł de­
finitywnie.

Jeszcze niedawno Rooseyelt musiał 
włożyć wiele wysiłku, aby przekonać 
bussinessmanów amerykańskich, że 
udział w wojnie im się nie opłaca. Prze­
konali się oni o tym namacalnie. Port­
fele zysków zgrubiały niepomiernie, a 
apetyt wzrasta w miarę jedzenia. Dziś 
właśnie koła zwane niewiadomo czy 
słusznie porooseveltowskimi; chciałyby 
zahamować ekspansję Stanów Zjedno­
czonych, proponując urządzenie się jak- 
najlepsze z tym, co się dotychczas zdo­
było, A zdobyło się chyba niemało. Wy­
nik wyborów, porażka lewicy demokra­
tycznej wskazuje, że były to głosy wo­
łającego na puszczy.

W dniu 5 listopada 1946 roku zakoń­
czyła sie ostateczna epoka trwającej od 
czasów Teodora Roosevelta polityki han­
dlowej USA. Wahania polegały na 
wzroście i kurczeniu się izolacjonizmu. 
Obecnie skurczył się on do zera. Im­
perializm amerykański staje teraz przed 
nami w całej swej okazałości, bez żad­
nych obsłonek.

Jak potoczy się dalszy rozwój wyda­
rzeń? Wydaje się, że większych zmian 
w polityce zagranicznej nie będzie. Mię- 
cpy partiami burżuazji amerykańskiej: 
republikanami i demokratami nigdy 
większych różnic nie było. Truman i 
Byrnes od szeregu miesięcy prowadzili 
już politykę akceptowaną skwapliwie 
przez republikanów Barucha i Vanden- 
berga. Pod tym względem poglądy de­
mokratów są identyczne z poglądami re­
publikańskimi.

Mogą nastąpić zmiany w polityce we­
wnętrznej. Kapitał amerykański wyra­
żał już parokrotnie swoje niezadowoleń 
nie i niezdecydowanie prezydenta Tru­
mana co do ataku na klasę robotniczą. 
Truman, ongiś zastępca popieranego 
przez związki zawodowe Roo«evelta, po­
stępował z robotnikami amerykańskimi 
— zdaniem rekinów kapitalistycznych — 
zbyt łagodnie, aczkolwiek wydawane 

niego zarządzenia uderzały już 
w proletariat amerykański. Obecnie na­
leży się spodziewać ostrych ataków na 
zdobycze klasy robotniczej. Wywoła to 
niewątpliwie wzrost konfliktów spo­
łecznych, który wyrazi się niewątpliwie 
w nowej fali strajkowej. Amerykańską 
klasę robotniczą czeka okres ciężkich 
walk klasowych, T. Głowacki

Katastrofa samolotu w Mmii
Berl in.  W pobliżu Hamm w Westfalii, 

uległ katastrofie samolot brytyjski, lecący z 
południowych Nkraiec do Szkocji. W katastro 
fie zginęła załoga i 4 pasażerów ]PAP)

Z procesu przeciw mordercom śp.pss. Ścibiorka
Przemówienia prokuratorów

Warszawa.  Po zamknięciu przewodu 
sądowego zabrał glos pierwszy z oskarżycieli 
publicznych, prok. Szpondrowski. W blisko 3- 
godzinnej mowie oskarżycielskiej prokurator 

poddał gruntownej analizie psychologicznej i 
prawnei czyny przestępcze każdego z oskarżo­
nych. Wskazując na podłoże, na którym wy­
rosła zbrodnia, oskarżyciel podnosi okolicz­
ność, iż na ławie oskarżonych zasiadają ludzie 
młodzi, ludzie, od których spodziewać się nale­
żało innych, korzystniejszych dla społeczeństwa, 
dla państwa i dla nich samych czynów. Zapom­
nieli oni jednak o fundamentalnej zasadzie mi­
łości bliźniego, odrzucili podstawowe kancny 
moralności i etyki. Zatriumfował w ich świado­
mości egoizm, bezwzględność w postępowaniu 
i nieprzefcieranie w środkach. Droga ich życia 
znaczona jest śladami zbrodni, rozbojów i ra­
bunków. Na czoło tych zbrodni wysuwa się 
zbrodnia, która spowodowała tragiczną śmierć 
posła Ścibiorka. Fakt tego zabó’stwa był nie­
spodzianką i jakby gromem, który w jasny 
dzień uderzył. Zapytywaliśmy sie wszyscy — 
poco i dlaczego popełniona została la zbro­
dnia?

Dochodzenie doprowadziło do ujęcia oskar­
żonych, wykryło tło i bezwzgłedne, okrutne 
okoliczności mordu. Przy czym jakże tragiczny 
jest fakt, że jeden z współsprawców mordu był 
swego czasu uczniem zamordowanego. Bez­
względność i twardość serca, ząpałczywość nie 
cofnęła tych ltndzi przed niczym.

W dalszym ciągu przemówienia prokurator 
szczegółowo omawia znane z przewodu sądo­
wego okoliczności przygotowywania mordu, 
jak i jego wykonanie, z kolei zaś przechcdzi do 
dalszych czynów przestępczych oskarżon., a 
mianowicie zabójstwa, dokonanego na małżon­
kach Chrząszczach, napadu rabunkowego na 
„Orbis", napadń na Urząd Gminny w Słupi o- 
raz zamachu z bronią w ręku Ea patrol wojsko­
wy, w wyniku którego dwoje ludzi poniosło 
śmierć, a trzeci został ciężko ranny.

Omawiając charakter organizacji, do któ­
rej podsądai należeli, prokurator wskazuje na 
jej wybitną szkodliwość i na groźbę, płynącą 
dla społeczeństwa * państwa z racji jej Istnie­
nia. Tego rodzaju organizacje i tego rodzaju 
jej członkowie zdecydowani są na wszystko. 
Łamią wszystkie pojęcia i zasady współżycia 
ludzkiego.

W dalszym ciągu prokurator omawia spe­

cjalną w tym procesie rolę Dmochowskiej, któ­
ra jako urzędniczka ambasady obcego pań­
stwa z pełną świadomością usiłowała udzie­
lić pomocy abrodniarzom. Konfrontując na 
przestrzeni całego przemówienia czyny prze­
stępcze podsądnych z odpowiednimi przepisa­
mi prawa, prokwator wniósł w konkluzji o za­
stosowanie wobec wszystkich oskarżonych su­
rowego wymiaru kary.

Po prokuratorze Szpondrowskim zabrał głos 
prokurator Holder.

Rząd Kanady jest odpowiedzialny
za zabylki polskie - Perfidne insynuacje Arciszewskiego

L o n d y n  (SAP) — Szef b. pols­
kiego rządu londyńskiego, Arciszew­
ski, oświadczył przedstawicielowi 
„United P ress14, że polskie skarby 
sztuki znajdują się pod pew ną opie­
ką w Kanadzie i nie będą wydane 
rządowi polskiem u w W arszawie na 
to „aby wywiózł je do Moskwy44.

Arciszewski oświadczył, że chwi­
lowo nie jest w posiadaniu bliższych 
szczegółów o skarbie Jęcz wiadomo, 
iż zaw iera on arrasy , kielichy, m alo­
w idła na złotych płytach, o rnaty  i

Anders na czele Polskiego 
Korpusu Przysposobienia

L o n d y n  (SAP) — Generał An­
ders został m ianow any szefem Pol­
skiego K orpusu Przysposobienia i 
Rozmieszczenia, jak podaje francu ­
ska Agencja Prasow a.

G eneralny  prokurato r 
Stanów Zjednoczonych przybył do Polski

W a r  s z a w a (PAP) — W  dniu 
10 bm. w godzinach przedpołudnio­
wych przybył na letnisko okęckie z

!pwa Tptnji ]mm
Londyn (PAP). Agencja Reutera 

donosi, powołując się na koła dobrze po­
informowane, że prezydent Truman nie 
zamierza zrezygnować ze swego stano­
wiska, Jedna z o-sób z otoczenia prezy­
denta oświadczyła przedstawicie’owi 
Reutera, że „konstytucja Stanów Zjed­
noczonych nie pozwala na to. aby pre­
zydent mianował swe-'o następcę. Pre­
zydenta wybiera naród i nie ma innego 
sposobu dla objęcia tego stanowiska.”

Norymbergii v ia Berlin na zaprosze­
nie M inisterstw a Sprawiedliwości 
główny oskarżyciel Stanów Zjedno­
czonych A. P. na Europę, następca 
prok. Jacksona, gen. Taylor wraz z 
otoczeniem.

Prócz gen. Taylora z małżonką, 
przybył: d r Masę, p. Robbins z m ał­
żonką i p. Ben Wal dl

Goście zabawią w Polsce 4 dni, 
przy czym program  pobytu przewi­
duje naw iązanie kon tak tu  z polski­
mi sferam i prawniczym i, zwiedze­
nie W arszawy, konferencję praso­
w ą w M inisterstwie Sprawiedliwo­
ści w dniu 12 bm., zwiedzenie W ro­
cławia, K rakow a i Wieliczki.

W dniu  14 bm. nastąpi odlot go­
ści z Krakowa do Norymbergii.

R okow ań 'a handlow o
Wa r s z a wa .  W dniu 6 bm. przvbv’a do

Warszawy delegacja norweska do rokowań 
handlowych z Polską pod przewodnictwem dy 
rektora Departamentu Ministerstwa Snraw Za­
granicznych w Oslo p. H. Vogta. Delegację

powitali na Dworcu Głównym przedstawiciele 
Ministerstwa Żeglugi i Handlu Zagranicznego 
i Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Rokowa­
nia handlowe potrwają około dwóch tygo­
dni. * (PAP)

Z pobytu min. MOiotowa w Waszyngtonie

apara ty  kościelne, które rzekomo 
„nie stanow ią własności państw  
polskiego44.

Polska am basada w Londynie 
stwierdza, że wymieniono przed­
m ioty stanow ią własność rządu pol­
skiego i  jest jak najbardziej obu­
rzona na insynuację Arciszewsgiego, 
jakoby skarb  ten miał być w ydany 
Moskwie — podaje „United Press44.

Przedstaw iciel am basady polskiej 
oświadczył, że skoro rząd polski w 
Londynie zorganizował przewóz za­
bytków ze skarbca polskiego do Ka­
nady, to w myśl umowy poczdam­
skiej K anada jest odpowiedzialna za 
dopilnowanie, aby te wielkie skarby 
zostały odzyskane i zwróeone Pol­
sce.

Mim ECU

Waszygt on (PAP). Pobytowi min. 
Mołotowa w Waszyngtonie nadano spe­
cjalnie uroczysty charakter. Minister ra­
dziecki został powitany pr̂ ez za«tępcę 
sekretarza stanu — Achê ona, 2 któ­
rym odbył kilkunastominutowa rozmowę. 
Następnie obaj mężowie stanu udali się 
do Białego Domu, gdzie odbyli konfe­

rencję z prezydentem Trumanem, w któ­
rej wziął również udział ambasador ra­
dziecki w Stanach Zjednoczonych — No­
wików. Wieczorem Ache*on i Mołotow 
wzięli udział w przyjęciu w ambasadzie 
radzieckiej, wydanym 2 okazji 29 rocz­
nicy rewolucji październikowej.

Warszawa.  Plenarne posiedzenie Ko­
misji Centralnej Związków Zawodowych w 
Polsce odbędzie się w dniach 25, 26 i 27 listo­
pada rb. z udziałem przewodniczących i sekre- 
tarzy generalnych Zarządów Głównych, jak 
również przewodniczących i sekretarzy okrę­
gowych komisji Związków Zawodowych.

Porządek obrad przedstawia się następu­
jąco:

1. sprawa nabycia nieruchomości w War­
szawie przy uL Kopernika i Sewerynów, 
zaciągnięcia w BGK pożyczki na kupno 
i obciążenia tą pożyczką hipoteki naby­
tych nieruchomości,

2. sprawozdanie organizacyjne za ubiegły 
okres,

3. zatwierdzenie uchwał Prezydium i Wy­
działu Wykonawczego KCZZ, powziętych 
w okresie od 22. III do 28. X.,

4. Związki Zawodowe, a wybory,
5. Trzyletni plan gospodarczy,
6. sytuacja gospodarcza a postulaty świata 

pracy.

K o iif ra t j i )  w  Prezydlofo M j  MiniiłrDw 
w sprawie ly ta s tji materialnej oaotzytieli

Warszawa.  Pod przewodnictwem tow. 
Premiera odbyła się w Prezydium Rady Mi­
nistrów konferencja, poświęcona sprawia po­
prawy sytuacji materialne] szkoły i nauczycieli. 
W konferencji wzięli udział minister Skarbu 
tow. Dąbrowski, prezes CUP tow. Bobrowski, 
min. Oświaty — ob. Wycech i podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Oświaty ob. Troja 
nowski. (SAP)

S ? p l  z Psliłci je d p y m  ra im tle m  
R tepsłi M i t  lo t i r j i id d d i

U i e d e ń. Katastrofalna sytuacja węglowa 
AuaUli nie utagia dotąd poprawie. Siedem po- 

przybyłych a węglem z Polaki jest 
Woplą w morza potrzeb austriackich.

Brak węgla wpłynął na zastój nawet w ko­
munikacji kolejowej.; W rejonie Wiednia czyni 
aię starania o uruchomienie chociażby kolei 
podmiejskich dla ludzi pracy, zatrudnionych w 
Wl»dn|«, (SKPł
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O władzę w  Polsce
23 Panią mysie przemianowani! raflio- 
stacji w Paszynie im- J  niefliiałkowsKicos"

W przemówieniach działaczy polity­
cznych, w artykułach dyskusyjnych mo­
żna spotkać twierdzenie, które uprasz­
czając problem walki politycznej w Pol­
sce — jest sformułowane w lapidarnym 
skrócie: ,,Nie oddamy władzy".

Oczywiście silne słowa o utrzymaniu 
za wszelką cenę władzy mają w sobie 
trochę z pato£u i rozgoryczenia ludzi, 
którzy włożyli wiele wrysiłku, w budowę 
i przebudowę Polski, a którym ciągle 
ktoś bruździ i przeszkadza. To zniecier­
pliwienie jest może nieraz niepotrzeb­
ne. Bo zważmy szczerze, komu w Polsce 
można oddać władzę polityczną.

Te ośrodki działania politycznego,
które całkowicie negują nasze życie po­
lityczne, po drugiej wojnie światowej są 
bezpowrotnie skazane na uwiąd starczy. 
Chcą one bowdem czegoś niemożliwego
— powrotu przedwojennych stosunków. 
To nic nie znaczy, że zamiast Rydza, 
byłby Anders, a zamiast Mościckiego
— Raczkiewicz. Treść i sens ich działal­
ności pozostałby ten sam. Jasne, że po­
siadając środki działania, będą oni jesz­
cze przez pewien czas bruździć, przy-

• syłając do kraju swych agentów uzbro­
jonych i działających przy pomocy róż­
nych środków. Operują oni dziś jednak 
ostatnim argumentem ludzi zgranych po 
litycznie — rachubą na wojnę między 
państwami zachodnio-europejskimi, a 
Związkiem Radzieckim. Wiemy z doś­
wiadczenia historycznego, czym kończy 
się 'taka stawka polityczna.

Te partie polityczne, które tworzą 
Rząd Jedności Narodowej, nie dążą do 
wyłączności w stosunku do siebie. Ża­
dna z nich nie chce niepodzielnych 
wpływów i rugowania z życia politycz­
nego innych partii, czy stronnictw. Ist­
nieje jedno tylko zastrzeżenie. Ponieważ 
Polskie Stronnictwo Ludowe posiada 
program najmniej radykalny i wspiera 
się na chłopie, posiadaczu samodziel­
nego gospodarstwa, ludzie przeciwni po­
stępowi — reformie rolnej i upaństwo­
wieniu kluczowych gałęzi przemysłu — 
chętnie wykorzystują szeregi PSL do 
własnej działalności politycznej. Nie 
znaczy to, aby inne partie polityczne 
pozbawione były całkowicie elementu 
koniunkturalnego, typowo karierowiczo- 
wskiego. Trudno jest przesadzać, kto 
jest gorszy — koniunkturalny kariero­
wicz, czy świadomy agent wrogiej 
sprawy.

Stwierdzić jednak należy, że PSL 
posiada pewną ilość łudzi w swych sze­
regach, którzy mimo, że to stronnictwo 
jest współrządzące, oosiadają zdecydo­
wane negatywne nastawienie do ustroju 
1 władz Pol«ki. Nie chcemy twierdzić, 
że odpowiedzialni politycy PSL świado­
mie godzili się na ten stan rzeczy. Być 
może, że problem powiększenia wpły­
wów politycznych w narodzie za wszel­
ką cenę odgrywał tu stosunkowo dużą 
rolę. Tym niemniej j«dnak nie mogła 
to być sprawa wewnętrzna tego stron­
nictwa, Choćby dlatego, ie dopiero alar 
my i ataki prowadzone ze *trony lewi­
cowych ugrupowań na reakcyjne elemen 
ty w PSL spowodowały, że władne te­
go stronnictwa zaczęły publicznie po- 
p-r-rz r^nwiednie uchwały przyznawać 
si ' ’;

.toteż, .w.-/ działacze par
tli, stojących programowo bardziej na 
lewo od PSL, twierdzą, że nie podzielą 
się władzą polityczną z wrogami obec­
nego ustroju, którzy poprzez to stron­
nictwo chcieliby nas zepchnąć z obranej 
drogi — to w tym wypadku opinia ich 
wyraża najwyższą troskę o sprawę de­
mokracji i dobro człowieka pracy. Fak- 
?u tego nie przysłoni żadna formalna ga 
danina o kartce wyborczej i woli wy­
borców, bo przecież jeszcze w Jałcie 
Roosevelt, Stalin i Churchill (właśnie 
Churchill)! ustalili, że z życia politycz­
nego powojennego świata mają być ru­
gowane partie antydemokratyczne i fa­
szystowskie. Myśmy J jcyr z jałtaj*kie 
wtpro\ adzili w życie i dlatego mamy 
prawo nie liczyć się z kartką ■wyborczą 
endeka, sanatora, oenerowca i wszyst­
kich ich „krewniaków" po przekona­
niach politycznych.

Ponadto, kto w Polsce wyobraża so­
bie n -•'łbwnfęi -o—.--*— sp:’~?d-
wojeni v witalistami i obszarnika­
mi? Przedstawimy sobie powrót i go­

spodarkę np. w Łodzi przedwojennych 
fabrykantów niemieckich, żydów., pol­
skich i innych. Przecież większość fa­
bryk łódzkich przy obecnych trudnoś­
ciach surowcowych i transportowrych w 
świecie byłaby skazana na bezczynność, 
a ich robotnicy na głodowe zasiłki pań­
stwowe. Zubożałe społeczeństwo musia­
łoby przyjąć takie zarobki1 i ceny, jakie 
kierując się jedynie własnym zyskiem 
— podyktowałby prywatny posiadacz 
przedsiębiorstwa.

Robotnicze i chłopskie partie nie do­
puściły do tego, oczywiście razem z de­
kretem o uspołecznieniu ciężkiego i czę­
ściowo średniego przemysłu i o refor­

mie rolnej nie spadła manna z nieba.
Najsprawiedliwsze programy i dokona­
nia mogą owocować dopiero po pewnym 
czasie. Ale to, co się dokonuje w Polsce 
— mimo niedociągnięć i trudności, wy­
nikających z czyjejś tam złej woli czy, 
egoizmu — jest jedyną najsłuszniejszą 
drogą, na którą mogła Polska wkroczyć 
po drugiej wojnie światowej. I dlatego 
właśnie — życzliwie traktując kryty­
cyzm, wynikający z troski o to. co ro­
bimy — wszystkim ludziom, którzy ma­
ją tylko — „nie" — na ustach, mamy 
prawo jako demokraci powiedzieć: „wła 
dzy nie oddamy",

Antoni Pokorski

Wa r s i wa .  W dniu 23 grudnia w 7 ro­
cznicę aresztowania przez Niemców tow. Mie# 
czysława Niedziałkowskiego, naczelnego r - 
daktora „Robotnika”, organizatora obrony War­
szawy przez klasę robotniczą w r. 1939 — od­
będzie się uroczyste nazwanie radiostacji la- 
szynskiej im. Mieczysława Niedziałkowskiego

W czasie uroczystości przemawiać będrle 
tow. Józef Cyrankiewicz, obecny redaktor na­
czepy „Robotnika”, sekretarz generalny CK W 
PPS. (SAP)

iii. w t i s i i  o i mu i ' «  s j j i f M i f p
Warszawa.  W związku z uchwałą Sto- 

"ecznej Rady Narodowej o przemianowaniu 
ul. Wiejskiej na ul. im. Ignacego Daszyńskiego, 
wywieszone zostały na ul. Wiejskiej nowe wy­
wieszki, z napisem: „ul. im. Daszyńskiego. (SAP)

Doniosłe uchwały na konferencji delegatów 
b. Więźniów Politycznych w Pradze )

Warszawa.  Z Pragi powróciła do War­
szawy delegacja polska, która brała udział w 
posiedzeniu Egzekutywy Komitetu Wykonaw­
czego Międzynarodowej Federecji b. Więź­
niów Politycznych w konferencji polsko-cze­
skiej przedstawicieli b. Więźniów Politycznych.

Przedstawiciel SAP uzyskał od dyrektora 
Biura Sekretariatu Międzynarodowej Federacji 
b. Więźniów Politycznych, które mieści się 
w Warszawie, przy ul. Kredytowej 2-4. m’r. 
Wacława Czarneckiego, informacje o powzię­
tych na posiedzenia egzekutywy uchwałach.

Federacja — która jednoczy wiele milionów 
więźniów politycznych i ich rodzin, zwróciła 
się do UNO z żądaniem dopuszczenia delegata 
Federacji do udziału w obradach UNO, w spra­
wach dotyczących Niemiec i innych krajów, 
stojących w czasie ostatniej wojny po strome

Ot t awa  (PAP). W związku z za­
ginięciem polskich arcydzieł sztuki w Ka­
nadzie, korespondent PAP w Ottawie 
donosi;

Transport arcydzieł sztuki przybył 
wraz ze złotem polskim w liyjctt 1940 r. 
do Kanady. Transport składał się z 34 
skrzyń, zawierających m. in. wywiezio­
ne z Wawelu arrasy. Z wyjątkiem 2 
kufrów z kosztownościami, które zdepo­
nowano w Banku w Montrealu, resztę 
skrzyń złożono na przechowanie na pe­
wnej eksperymentalnej farmie w po­
bliżu Ottawy.

Skarby te znajdowały się na farmie 
do wiosny bież. roku, kiedy umieszczo­
no je z kolei w skarbcach dwóch sław­
nych kościołów kanadyjskich na polece­
nie b. posła rządu londyńskiego w Ka­
nadzie — Babińskiego. 24 skrzynie z ar­
rasami schowano w klasztorze w Sainte 
Annę pod Quebeckiem, dalsze 8 skrzyń 
■ulokowano w kościele Przenajświętszej 
Krwi Jezusa w Ottawie. Skrzynie znaj­
dowały się w powyższych miejscach 
jeszcze w maju br. kiedy stan ich i za­
wartość badał po raz ostatni orzedwo- 
jenny kustosz wawelski — prof. Zalewski.

Kiedy przedstawiciele poselstwa pol­
skiego w Ottawie zwrócili s:e w ciągu 
tego lata do włącz obu kościołów z pro­
śbą o wydanie depozytu, stanowiącego 
majątek i własność narodu, oświadczono 
im, że depozyt odebrały nieznane bliżej 
o«oby. Miały się one wylegitymować 
umówionym hasłem.

Poszukiwania za sprawcami wykra­
dzenia skarbów sztuki trwały od dawna.

faszyzmu. Delegat ten uczestniczyłby również 
w komisjach specjalnie nas obchodzących, jak 
np. opieka społeczna, jak czuwanie nad ogól­
noświatowym pokojem w Komisji Bezpieczeń­
stwa 1 t. p.

Ponadto Federacja zwróciła się do UNO, 
żądając przekazania całości albo części złota, 
znalezionego w obozach koncentracyjnych dla 
'zaopatrzenia wdów i sierot po pomordowanych.

Powzięto również ujchwałę zwrócenia się 
do UNRRA, aby część zapasów odzieżowych 
i żywnościowych, która nie zostanie podzielo­
na w momencie likwidacji UNRRA, przekaza­
na została Federacja. Ta rozdzieliła by te zapasy 
między poszczególne kraje, uwzględniając naj­
bardziej przez wojnę zniszczone.
Egzekutywa zajmowała się również spraw* ar­
chiwów obozowych i losem zaginionych. Do-

We współudział w całej tej sprawie za­
mieszany iest b. poseł Babiński i współ­
pracownik kustosza Zalewskiego — inż. 
architekt Polkowski. Wykradzenie pol­
skich arcydzieł sztuki stało 6ie sensacją 
dnia w całej Ameryce, a wiadomości o 
tym znalazły się na naczelnych mieis- 
cach w dziennikach kanadyjskich i Sta­
nów Zjednoczonych. )

War szawa  (PAP). Wobec tego, że 
w prasie zagranicznej ukazały się błę­
dne informacje co do rzekomo krzyw­
dzącego traktowania cudzoziemców — 
właścicieli przedsiębiorstw podlegają­
cych nacjonalizacji — Główna Komisja 
do spraw upaństwowienia przedsię­
biorstw niniejszym wyjaśnia następują­
co sprawy zasadnicze:

1. Fakt, że zgłoszone wnioski o na­
cjonalizację niektórych przedsiębiorstw 
bez odszkodowania jako poniemieckie, 
nie przesądza ostatecznego orzeczenia 
Komisji. O ile właścicielami tvch przed­
siębiorstw są obywatele zaprzyjaźnio­
nych i sprzymierzonych państw, mogą 
oni we właściwym terminie wnieść za­
żalenie przeciw kwestionowanemu przez 
nich wnioskowi. Zażalenia tego rodzaju

tychczas archiwa te znajdują się w rękach 
UNRRA, a ponieważ UNRRA kończy swoją 
działalność, Federacja zwróciła się o przekaza­
nie tych archiwów międzynarodowemu Czer­
wonemu Krzyżowi. Poza tym Federacja doma­
ga się, aby międzynarodowy Czerwony Krzyż 
zajął się losem więźniów politycznych, którzy 
jeszcze obecnie pozostają w obozach i więzie­
niach w takich krajach, jak Grecja i Hiszpa­
nia. 1

Posiedzenie egzekutywy odbyło się w gma­
chu Związku Oswobodzonych Więźniów Po­
litycznych w Pradze przy udziale reprezentan­
tów Francji, Hiszpanii, Polski i Czechosło­
wacji.

Uchwalono, również, że w dniu 6 grudnia 
odbędzie się w Paryżu konferencja członków 
FlAPP, na której każdy członek będzie repre- 
zenetowany przez dwu delegatów (do Między­
narodowego Związku b. Więźniów Politycznych 
należy 18 państw).

Delegaci na konferencję w Paryżu obowią­
zani są przywieźć jak najobszerniejszy matę 
riał statystyczny, dotyczący strat materialnych 
danego kraju oraz ofiar w ludziach. Ponadto 
organizacje narodowe proszone są o zebranie 
w jak najkrótszym czasie materiału dowodo­
wego (fotogriafie i t. d.) celem wydania książ­
ki o zbrodniach faszystowskich. Książka ta 
ukaże się jeszcze przed rozpoczęciem Konfe­
rencji Pokojowej i wręczona zostanie przed­
stawicielom Wielkiej Czwórki oraz członkom 
delegacji wszystkich państw biorących udział 
w Konferencji Pokojowej.

Na Konferencji Paryjskiej w dniu 6 grudnia 
delegaci przedyskutują i przegłosują tekst rezo­
lucji przeciw faszyzmowi.

w wielu wypadkach już zostały złożone. 
Wszystkie zażalenia które wpłynęły lub 
jeszcze upłyną we właściwym terminie, 
będą skrupulatnie rozpatrzone i w raz:e 
udowodnienia ich słuszności — bęćą 
uwzględnione.

2. Ażeby ułatwić obronę praw właści­
cieli przedsiębiorstw, obywateli pań5' ./ 
zaprzyjaźnionych i sprzymierzonych, F > 
misja Główna poczyniła w tym wzF - 
dzie cały *zereg ułatwień, które zostr.' 
przedstawione przedstawicielstwom z 
granicznym w Warszawie. W szczep 
ności, chcąc ułatwić gruntowne przy 
towanie dowodów dla umocowania zai » 
leń, Komisja Główna stwierdziła, że te - 
miny rozpraw będą ustalone w s.pns’b 
możliwie najdogodniejszy dla właścicie’ . 
W tej sprawie Komisja stale poroztim: 
wa się z przedstawicielstwami zagranic - 
nymi w Warszawie.Wizyta f!oty amerykańskiej na wodach tureckich

Sprawa polskich dzieł sztuki
w Kanadzie

Wyjaśnienie Głównej Komisji
do spraw upaństwowienia przedsiębiorstw

Was z yngt on.  Amerykańskie Minister­
stwo marynarki 'komunikuje, że wielki lotni­
skowiec amerykański „Randol” oraz krążownik 
„Fargo” złożą wizytę w ciągu listopada w por­
cie tureckim Smirna. Wizyta ta będzie nosiła 
charakter kurtuazyjny. Poza tym okręty ame 
rykańskie wpłyną do portów: Bejrut i Pireus. 
Szereg innych okrętów amerykańskich z'oiy

Saksonia mlw s c to n r is
Berl in.  Saksonia z dawnej prowincji 

pruskiej stania się państwem, rządzonym przez 
prezydenta i 8 ministrów. Kierownictwo miej­
scowej partii Jedności Socjalistycznej onraco- 
wn;e z inicjatywy administracji iaćzieckiej — 
konstytucję tej prowincji.

Projekt przemiany Saksonii w państwo,, 
ki re byłoby 11-ym państwem niemieckim, 
i' t " tyła ciekawy, że Socjalistyczna Partia 
jedności zwalczała dotychczas ideę federałiz- 
mu niemieckiego. (SAP)

w tym czasie wizyty w Aleksandrii, Port Saii 
na Krecie i porcie Dżidda na morzu Czerpa­
nym. (PAP*

M m ii! TDmańikiego rM ii
Bukareszt .  Blieko granicy iugeało- 

wiąńskiej znaleziono przeszyte kulami eiałe 
Pantov:chi, miliardera rumuńekśege, Serba z 
pochodzenia, który zoetał niedawno porwany 
w biały dzień z Bukaresztu.

Policja bukaresztyńska zastoeowała spe- 
o; ne środki ostrożności, aby zapewnić bezpie­
czeństwo żonie Pontovichi, która otrzymała 
telefoniczne żądanie okupu za męża w kwoci# 
10 miliardów lei. Zagrożono jej^że w prze­
ciwnym razie mąż .jej zostanie zabity, a ją 
spotka ten sam los.

Władze, zachowują w tej sprawie największą 
dyskrecję.

Mi w M m  Eparsiwowicni
Poznań.  Ukazało się zarządzanie mim 

atra Kultury i Sztuki, powołujące do życu 
Pańatwowy Teatr Polski. Nowopowstały 
ma być ogniskiem upowszechnienia kudthrv 
teatralnej wśród szerokich mas społeczeństw . 
Nadzór z ramienia Ministra Kultury sprawow ; 
będzie specjalnie powołana rada nadzorcza.

Zoieiieei! wiz w h q a ( t  Europy MM
. Londyn.  Korespondent „Unitet Prr 
dowiaduje się o zniesieniu wiz w ruchu < 
sażer&kija pomiędzy Wielką Brytanią a Ee 
i HoUmdśą. Mówi się, również, że przewidzi: 
są takie same rokowania z krajami skandyn*. 
skimi lecz w późniejszym terminie.

Kilkanaście dni temu zostały już rozpocz- 
rokowania w tejże samej sprawie między V/i 
ką Brytanią i Francją. (SAP)

v



Przysposobienie zawodowe pracowników
p o l s k i d l  W  m ie j S C e  N ie m C Ó W  na Ziemiach Odzyskanych

W  a r s z .a w a  (SAP) — W  myśl 
porozum ienia pomiędzy M inister­
stwem Ziem Odzyskanych i Związ­
kiem Insty tu tów  Naukowych Rze­
miosł — te ostatn ie, korzystając z 
w ydatnej subw encji M inisterstw a, 
m ają rozwinąć swoją działalność na 
obszarze Ziem Odzyskanych w kie­
runku  szkolenia w zawodach, za­
trudniających w chwili obecnej naj­
wyższą liczbę reklam ow anych p ra ­
cowników niemieckich.

W związku z tym  M inisterstwo 
Ziem Odzyskanych poleciło w ła­
dzom adm inistracyjnym  nawiązać 
kontakt z Insty tutem  Naukowym 
Rzemiosła i udzielić m u — jako in ­
stytucji, mającej zlecone do wyko­
nan ia  ważne zadanie w interesie 
państwowym , — wszelkiej możliwej 
pomocy, zwłaszcza w zakresie po­
trzeb lokalowych i urządzenia w ar­
sztatów  szkolnych, stosownie do 
zwiększonych zadań Insty tu tu . Po­
widło zlecono władzom adm in istra ­
cyjnym  ustalić  liczbę i zawód re ­
klam ow anych na obszarze wojewó­
dztwa pracow ników  niemieckich i 
na tej podstaw ie udzielić wytycz­
nych dyrekcji In sty tu tu  co do naj­
bliższego program u szkolenia-oraz 
«- ezwać na konferencję przedstawi- 
ć'?li Izb: Przemysłowo - Handlowej 
i Rzemieślniczej, okręgowej Rady 
Związków Zawodowych, Spółdziel­
czości or-az wszystkich pryw atnych, 
spółdzielczych i  sam orządowych za- 

- kładów  pracy, zatrudniających  po­
wyżej 3 pracow ników  niemieckich.

Państw ow a rac ja  s tanu  wyrna- 
. ga szybkiej repolonizacji załóg p ra ­

cowniczych, co nakłada*na zakłady 
pracy, zatrudniające Niemców, obo­
wiązek obesłania kursów, organizo­
wanych przez In sty tu t Naukowy 
Rzemiosła, niew ykw alifikow anym i

pracow nikam i polskimi spośród 
w łasnej załogi, bądź spośród świeżo 
zaangażowanych, o ile zakład nie 
prow adzi szkolenia we w łasnym  za­
kresie. .

Pracow nikom , wydelegowanym 
na przeszkolenie, powinny zakłady 
pracy  wypłacać zasadnicze umowne 
wynagrodzenie, świeżo zaś angażo­

w anym  zapewmić odpowiednie sty- 
pend :a, bądź subsydia na pokrycie 
kosztów u trzym ania w czasie trw a 
nia kursów.

Zasady powyższe m ają być poda­
ne do wiadomości również zakła­
dom pracy, zatrudniającym  poniżej 
3 pracow ników  niemieckich.

Huty polskie czekają na ziroro
O ile w okresie przedwojennym 

zaspakajaliśm y potrzeby hutnictw a 
żelaznego w drodze im portu, o tyle 
w chwili obecnej, kiedy to oszczęd­
ności dewizowe nakazu ją nam  do­
konać wyboru pomiędzy im portem  
złomu i im portem  maszyn, zmusze­
ni jesteśm y zrezygnować ze sprowa­
dzania złomu zagranicznego, a za­
potrzebowane przez nasze hu ty  ilo­
ści tego m ateria łu  pokryw ać z zaso­
bów krajowych.

Przed w ojną około 80 proc. za­
potrzebow ania na złom zaspakaja­
liśm y w drodze im portu, realizując 
jednocześnie w kraju  tylko 20 proc. 
W chwili obecnej zmuszeni jeste­
śm y zrealizować w k raju  całość za­
potrzebowania.

C entrala złomu zdając sobie do­
skonale sprawę, że handlow a zbiór­
ka  złomu nie rozwiąże zagadnienia 
—• postanow iła do zbiórki złomu 
w ciągnąć całe społeczeństwo, przede 
w szystkim  zaś młodzież.

Tak pow stała społeczna akcja 
zbiórki złomu. Pierw sza kam pania 
tej akcji jest w  pełnym toku (rozpo­
częta 25. października trw ać będzie 
do 25 listopada br.) K am pania ta 
pod hasłem  „Złom da żelazo do od­
budowy k ra ju “ przeprow adzana jest 
na terenie całej Polski i obejm uje

zarówno skupiska miejskie jak i 
wiejskie.

Jeżeli chodzi o tereny wiejskie U 
Centrala Złomu liczy na  w ydatną 
pomoc Gminnych Rad Narodowych, 
Zarządów Gmin oraz na pomoc mło 
dzieży szkół powszechnych i Związ­
ku Młodzieży Ludowej „Wici". V\ 
m iastach liczy się również przede 
w szystkim  na pomoc młodzieży, a 
mianowicie ZWM-u, OMT-uru, Zw. 
M. D. oraz młodzieży szkół powszech 
nych, średnich i wyższych.

Powszechna zbiórka złomu jest 
zamierzeniem podyktow anym  przez 
naszą gospodarczą rację stanu. H u­
ty  czekają — od stopnia dojrzałości 
całego społeczeństwa zależeć będą 
w yniki akcji i rozwiązanie tru d n e ­
go dla nas im pasu.

Produkcja lamp radiowych 
w Dzierzonowie

Państwowi Wytwórnia limo radiowych w 
Dzierżoń o w:«, produkuj# laboratoryjnie oko'o 
30 lamp radiowych dziennie. Centrala Handlo­
wa Przemysłu Elektrotechnicznego otrzymana 
już 1.000 'lamp prostowniczych. W próbach 
jest model lamp do diatermii.

W początku roku 1947 po wykonaniu we 
wpisanym zakresie niw'jarek siatkowych, fa­
bryki przystąpi do produkcji lamp siatkowych

X I , llll .

Kolejarze w trosce o przyszłość pokolenia
Przeprowadzona w dniu 24 października rb. 

wizytacja przedszkoli kolejowych węzła gdyń­
skiego, przv współudziale przedstawicieli pra­
sy, wykazała przede wszystkim celowość ist­
nienia tych placówek w żvciu spo!ecznvm. Ko­
lejarze nie szczędzą wysiłków, by stworzyć 
swoim dzieciom jak najlepsze warunki bytowa- 
n;a i wychowania, co w obecnych czasach

W a r s z a  w a (SAP) — Kontynu- 
jąc przedw ojenną akcję w ydaw ni­
czą Związku N auczycielstwa Pol­
skiego, in s ty tu t wydawniczy „Nasza 
księgarn ia"  w W arszawie, zorgani­
zował w ydanie czterech czasopism 
młodzieżowych.

„Iskierka" — dla dzieci w wieku 
lat 7—8, „Płomyczek" dla dzieci w 
wieku la t 9—10, „Płom yk" dla dzie­
ci w wieku la t 10—15 oraz „Płom ień"

O l s z t y n  (ZAP) — Na skutek 
zastraszającej plagi dzików, które 
czynią w ielkie szkody w polu, woje­
woda olsztyński polecił starostom  
organizowanie masowych polowań.

.rajach) silnie m
-owanće w górnictwie, przv fa- 

*■ rykacO kosmetyków oraz przy produkcji 
ę materiałów wybuchowych. Obecnie wobec 

braku d wysokiej ceny gliceryny (importowa­
nej — chemicy i ekonomiści polscy zastana­
wiają się, czy nie kalkulowałby się produk­
cja gliceryny z cukru w Polsce.

W czasće pierwszej wojny światowej Niem 
cy stanęli przed zagadnieniem z czego produ 
kować tłuszcze, wówczas to sprawę otrzymy­
wania gliceryny rozwiązano na drodze fer­
mentacyjnej z cukru. Produkcja wynosiła 
wtedy miesięcznie około 1000 ton gliceryny 
dynamitowej.

Po pierwszej wojnie światowe! Stany Zje

wielkiego niedostatku materialnego i nadwyrę­
żonego poziomu moralnego, zasluguęe na szcze­
gólne uznanie. Ta chęć wpo:enia dnitciom 
zdrowych zasad życia zbiorowego, ta chęć za­
pewnienia im milej rozrywki i pełnowarto­
ściowego wyżywienia wskażcie, że kolejarza 
mimo swej niezbyt pomyślnej egzystencji, do­
ceniają rolę dziecka w przyszłym organiźmia

dla młodzieży gim nazjalnej i lice­
alnej.

Zgcn wybitnego uczonego
K r a k ó w  (PAP) — W  Krakowie 

zm arł nagle profesor U niw ersytetu 
Jagiellońskiego, długoletni rektor 
U. J. i b. prem ier rządu, prof. Ju lian  

I Nowak.

Polow ania te będą organizowane 
po spadnięciu pierwszych, śniegów w 
porozum ieniu z kółkam i łowieckimi, 

NwUd~ami bezpieczeństwa, wojska, 
WGP-u, którzy dostarczą broffi.

uruchom'ono klika fabryk, które bardzo do­
brze prosperowały.

ObeciTe (istnieje w Polsce tendencja uru­
chomieni-a fabryki, produkującej glicerynę, 
którą możnaby otrzymywać z melaeu, zawie­
rającego 50 proc. cukru oraz z żó tych mączt-k 
por ostających w cukrowniach po kampanii.

Przy fabrykacji gliceryny, jako produkty 
uboczne otrzymywać można aldehyd octowy 
— euro wiec dla otrzymywania stężonego kwa 
su octowego, oraz alkohol, drośdż# j potaż.

W latach 1926 — 31 przy Cukrowni „Gn.e- 
*ao" zorganizowana była ooawtadaeaima u i 
cja melasowa, w której opracowywane ©re­
dukcję wymienionych produktów na skalę 
pó techniczną.

Obecnie wobec braku tłuszczów i glicery­
ny. metody te będą prawdopodobn e wcieło-

pańs-‘wowyra, wystawiając aobie tym samym 
trwały dowód witanego wyrobienia społecz­
nego.

Kolejarze węzła gUńskego, ©rzv oehiym 
poparciu miejscowego Zarządu Koła ZZK, mo­
gą się poszczyć'ć dzisiaj posiadanym dwóch 
przedszkoli: w Gdyni i Janowie. Przedrzko’e 
gdyńskie jest nie tylko „dziecięcym raiem", 
nie tylko chlubą kolejarzy, ale jest jednym 
z reprezentacyjnych przedszkola Wybrzeża, 
skrzętnie odwiedzanym przez liczne wycieczki 
zagraniczne. Duże aals o parkietowych podło­
gach i wprost komfortowym wyposażeniu, są 
szczytem wygód i higieny. Przedszkole liczy 
97 dzieci w wieku od niespełna 3 do 6 lat. 
Gab.net lekarski, kartoteki etanu zdrowia eą 
podstawą do śledzeń racjonalnego rozwoiu 
dziecka. Pod względem wychowania jak i od­
żywiana, dzieci podzielona tą na dwie grupy. 
Dia niedorozwiniętych lub wątłych dzieci, 
stosuje si ę odmienne metody wychowawcze 
oraz przydziela «:ę dodatkowe racje żywnoś­
ciowe. Każde dziecko otrzymuj# w nieograni­
czonej ilości posiłki, «kładające się z czystych 
tłuszczy, nabiału, jarzyn, owoców no i pełno- 
tłustego mleka. Najlepszym sprawdzianem 
panującej w przedszkolu atmosfery jest fakt 
że dzieci wolą przebywać w nim nawet poza 
ustalonym; godzinamu, niż wracać-do domu. 
Przylegający do budynku obszerny plac, umo- 
ż:ivr'a przeprowadzenie gier, zabaw i zajęć 
praktycznych na wolnym powietrzu.

Drug-s przedszkole w Janowie rozpoczęło 
swoją działalność dopiero przed dwoma mie­
siącami. Piętrowy budyneczek okolony du­
żym ogrodem warzywnym i owocowvm rob. 
bardzo mi o wrażenie. Przedszkole to różni 
s:ę c ogra wda od gdyńskiego szczupłością d 
skromnością wewnętrzną, to jednak system hi- 
g z.ny, odżyw- rnia i wychowania niczym mu 
n e ustępuje. Zarząd Ko'a ZZK projektuje u su 
n'ęc:2 jednej ściany ce’cm uzyskania większej 
sali wspólnych zajęć. Ponadto przedszkole w 
J nowie, z którego korzysta chwilowo 35 dzie­
ci. powinno uzyskać pomieszczenia, położone 
na p-ęlrze, a zajmowane obecnie przez ocohę 
po-lrcnną. Wstępne pertraktacje utknęły jed­
nak ra martwem punkc:e, rr> no, że budynek 
ten^stanowa własność PKP i już przed wojną 
przeznaczony był na przedszkole i mimo, że 
Zarząd Koła ZZK stawia wsponrrnrmu loka­
torowi do dyspozycji inne me^zl-unie.'

Rcrsumując ogólne spostrzeżenia wizytacji 
stwier-dz.ć wypada, że ta cicha, ofiarna praca 
zespołu ludni dobrej woli, skupionego wokół 
zarządu kola ZZK Gdytl*. wydała obfite i re- 

Mimo wyraiayćh braków mate­
ria inyeh, Bsn*e piętrzący* cię przeciwności 
©tworzono dziecku idealne warunki i otoczono 
je taką troskj.wą opieką, że trud ten d wysc- 
łek nie pozeptanie z całą pewnością bez dodat 
niego wpływu na kształtowanie się rhnrak'e

Związek Nauczycielstwa PoSskiego
przystawił do akcji wydawniczej

Wolno polować na dziki

W Europie

Gliceryna z cukru
dotkliwie odczuwa ©ię brak

OM TUR na Pomorzu
Organizacja Młodzieży TUR na Po­

morzu 6kt?ir)ia w swych szeregach coraz 
więcej członków. Wpływami swymi 
ogarrra poza młodzieżą miast młodzież 
zapadłych w:osek i osiedli, wychowując 
ją w duchu socjalistycznych zasady Naj- 
liczebniej w środowiskach OM TUR re­
prezentowana je5! młodzież rohptn:cza, 
liczebność jej — biorąc pod uwagę te­
ren województwa pomorskiego — 6ię£a 
wysokości 85% ogółu członków. Pozo­
stałe 15% członków to młodzież chłop­
ska i inteligencka. Zadanie OM TUR 
CDittra się przede wszystkim na momen 
tach wychowawczych, opartych na 
podłożu ideologii realizowanej przez 
Polską Partię Socjalistyczną.

Organizacja Młodzieży TUR uczy «o- 
cjali5tycznych zasad i wipaja młodzieży 
skupionej pod swymi sztandarami świa- 
tqpogląd socjalistyczny i przygotowuje 
ją jednocześnie do późniejszej aktywnej 
pracy w Partii. Ale to nie jest tylko 
wyłącznym celem w procesie wycho­
wawczym OM TUR,

Istnieje ponadto cały *zereg innych 
— że tak powiem — niemniej zasadni­
czych podstaw wychowawczych. Sprawy 
oświatowe są jednym z główniejszych re­
alizowanych przez OM TUR momentów 
działania. Dość wspomnieć o akcji 
oświatowej , w której ramach organi­
zuje się kursy świetlicowe, teatry ama­
torskie, sekcje zajmujące «ię wyłącznie 
dziedziną oświaty, by dać choć w przy­
bliżeniu obraz intensywnej działalności 
na tym odcinku, zdążającej wszelkimi 
możliwymi do-realizacji metodami nau­
czania, do postawienia młodzieży na ta­
kim szczeblu nauki, na jakim stać po­
winna.

Bardzo ważnym czynnikiem — bodaj 
że najważniejszym, jeśli będzie się go 
mierzyć stopniem zainteresowania się 
młodzieży — jest sport. OM TUR na 
Pomorzu jest w tej dziedzinie niewątpli­
wie jednym z najbardziej czynych Ko­
mitetów Wojewódzkich OM TUR w Pol­
sce. Przeszło 29 drużyn .piłki nożnej OM 
TUR na Pomorzu jest zgłoszonych do 
PZPN albo ZRSS (pomijając liczne ze­
społy niezrezszone), bierze udział w 
rozgrywkach piłkarskich w ramach po­
morskiej B i C-klasy. Z lepszych dru­
żyn piłkarskich na Pomorzu należy wy­
mienić: RKS Grudziądz, OM TUR Na­
kło „Noteć", ONI TUR Mątwv, OM TUR 
„Goplania". Poza piłką nożną boks zaj­
muje także poważną pozycję w życiu 
sportowym OM TUR Pomorza. Poziom 
jego jest jednakże dość niski z powodu 
braku odpowiednich sił treningowych. 
Także lekkoatletyka jest masowo upra­
wiana przez pomorską Młodzież OM 
TUR, Z ogólniej znanych biegaczy na­
leży wymienić Wasilewskiego (OM TUR 
Włocławek], który zalicza ®ię do najlep­
szych biegaczv długodystansowców obec­
nej chwili w PoRce.

OM TUR na Pomorzu pomimo tylu 
pięknych osiągnięć na niwie oświatowej, 
społecznej i sportowej, niespocznie na 
laurach. Przeciwnie, z większym jeszcze 
zapałem zabierze się do pracy nad uak 
tywnieniem i udoskonaleniem życia w 
Organizacji, wychowując swoich człon­
ków na ludzi godnch miana socjalisty.

Chyła Kazimierz

|  ZE SPORTU |
tur grudziądzki pokonał

„POMORZANINA" 12:4.
Wczoraj odbyło się spotkanie towarzyski? 

nrędzy drużyną pięściarską miejscowego TUR 
a toruńskim „Pomorzaninem", przy czym wy­
sokie zwycięstwo odnieśli gospodarze, pokonu­
jąc przeciwnika 12:4. Wiecki i Baranowski wy­
kazali. na iwższy poziom, zawo-dów. Sędziował 
na punkty Hajec, w ringu ppr. Poteracki.

GKS PRZEGRAŁ DO „WISŁY 3:1 (1:1)
Z w iellti m zainteresowaniem oczekiwane za­

wody p-łkarskie między- „Wisłą" i GKS zgro­
madził ', mimo niepogody, spory zastęp iwo- 
lenr ków piłki nożnej.

Zwycięstwo odniosła „Wisła", która w dru­
giej połowie wyraźnie przeważała. Bramki dla 
czerwono-białych zdobyli: Jetkowski, Blank'; 
Sadowski, d a czerwonych: Nawrocki. Sędzio­
wał dobrze Walcach z Torunia.

— W Bydgcfszczy odbyły aię w dniu wezy­
ra jszym mistrzostwa Okręgu pań w siatkówkę.
Po turnie:u stanęło 5 drużyn: „Pomorzanin"- 
Toruń, „Ruch'-Chojnice oraz z Bydgoszczy: 
„Brda", „Zjednoczenie" i „Drukarz".

Pozriom gier słaby. Jedyną kla^e ł~-~Vo
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STXronllca
— 194.000 paczek UNRRA, W sobotę za-, 

winęła Wisłą do Grudz ądza olbrzymia barka 
załadowana paczkami UNRRA w ilości 194.000 
•rtuik.

Nadejście powyższego transportu jest wyni­
kiem konferencji, iaką przeprowadził dyrektor 
fcut. Oddziału „Społem", mgr. Michalik, z 
przedstawicielami UNRRA w Gdyni, a o którei 
pisaliśmy w ubiegłym tygodniu. Dziś i jutro 
nastąpi przewiezienie towaru do magazynu 
,,Społem’’, po czym Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu rozdzieli paczki na poszczególne po 
•wiaty.

W oczekiwaniu są dalsze transporty towarów 
UNRRA, tak, że niewykorzystane dotychczas 
magazyny „Społem" w krótkim czasie zapeł­
nią się całkowicie.

— Niecodzienna wizyta. 30 bm.' przyjeżdża z 
eficj. wizytą do naszego m:asta ordynariusz d'e 
•ezri chełmińskiej J. E. k® biskup dr Kazi­
mierz Kowalski. Przyjazd ks. biskupa 'ączy 
się ściśle z lustrac'ą parafij grudziądzki h, z 
równoczesnym udzieleniem Sakramentu bierz­
mowania.

W związku z tym odbyło si-ę w dniu wczo­
rajszym zebranie poroziamiewawczo-iniorma? 
eyjn9 przedstawicieli władz, urzędów, oraz or- 
gsnizacyj- społecznych, na którym w grubszych 
zarysach omówiono program powitania i przy­
jęcia Dostojnego Gościa.

Z omówienia wielu ważnych spraw zebrani 
musieli zrezygnować, gdyż nie było ani przed­
stawiciela prezydenta miasta ani też inspek­
tora szkolnego.

Szczegółowy program podamy w swoim 
ezasie.

— Izba dworcowa dla matek i dzieci. W 
rwiądku z akcją ogólnokrajową roztoczenia o- 
pieki nad podróżuącą matką i dzieckiem, Od­
dział PCK w Grudziądzu łącznie ze Spoleczno- 
Obywaleleką Ligą Kobiet i „Caritasem" uru­
chamia w dniu 12 bm., o godz. 14, na dworcu 
kolejowym w Grudziądzu Izbę dworcową dla 
matek i dzieci.

Zadaniem tejże placówki Test udzielenie 
jak najdalej idącej pomocy podczas podróży 
matce 4 dziecku, oraz roztoczenie opieki sani­
tarnej.

— Właściciele Nieruchomości. Zarząd Sto­
warzyszenia Wł. Nieruchomości, podaje do 
wiadomości, że dnia 11 bm. o godzinie 19 od 
będzie eię -zebranie plenarne w lokalu Rady 
Związków Zawodowych przy ul,. Szewskiej 2-4. 
Ze względu na ważne sprawy aktualne, przy­
bycie wszystkich członków jest konieczne.

—- Zw. Zaw. Pracowników Gastronomicz­
nych Hotelowych zawiadamia wszystkich 
członków o zebraniu, które odbędzie się we 
•wtorek, dnia 12. 11. 46, w lokalu Rady Zwią- 
nków Zawodowych, ui, Szewska 2-4, o godz. 
10-teJ. Obecność wszystkich członków ko- 
fcieczna — Zarząd

WSTRZYMANIE PRZYDZIAŁU PASZ
Komunikat Wydziału Aprowizacji i Han­

dlu Nr. 240. Wstrzymanie przydziału pasz re­
glamentowanych. Wydział Aprowizacji i Handlu 
miasta podaje do wiadomości, że na podstawie 
uchwały Komitetu Ekonomi znego Rady Mi­
nistrów z dnia 27. 9. br, wstrzymuje się od dn,
1. 10. br. przydział pasz reglamentowanych dla 
koni instytucji paiiswowych a samorządowych 
i dla trzody chlewnej przy stołówkach. Paszę 
należy nabywać na wolnym rynku.

Bez względu na powyższe, stołówki są zo­
bowiązane do dalszego tu.zenia trzody chlew­
nej. .

PRZYDZIAŁY DLA STOŁÓWEK
Komunikat Wydziału Aprowizacji i Handlu 

Nr. 241. Stołówki pracownicze, zarejestrowane 
w tut. Zarządzie Miejskim, szpitale, sierocińce, 
oraz szkoły powszechne i średnie pobiorą we­
dług ustalonego rozdzielnika w miejsce nie- 
otrzymanego za miesiąc wrzesień grochu zupy 
„Unra” w proszku po 900 gr na osobę w cenie 
eł 10, — za 1 kg. Rozdzielać będzie dla stołó­
wek pracowniczych, szpitala, domu starców, 
sierocińców, żłóbka, Internatów oraz przed- 
fzkbłi Grudziądzka Spółdzielnia Spożywców, 
sklep Nr. 1, przy ul. Wybickiego 23, — dla 
kuchn* lud We-J, szkół powszechny h, Gimnaz­
jum męskiego 1 żeńskiego oraz Liceum Peda­
gogicznego a Mecbnicznego — Oddział „Spo­
łem" przy tfl. Toruńskiej 6. N eprzekraczalny 
termin odbiorti 11—13 bm,

2 TARGU
^  ufcfegTą sobotę notowano na targu nastę­

pujące ceny.
Nabiał: masło 400—410 zł kg, jaja 15 zł szt.
Drób bity; gęsi 800—1100 zł, kaczki 360— 

360 zł,
Drób ływyj gęsi 650—700, kaczki 280—360, 

Kury 220—250, Indyki 450—550 zł,
Owoce; jabłka 70—80 zł kg.
Jarzyny? marchew 6 zł kg, kapusta' biała 

10 asi kg, czerwona 12 zł kg, (brukiew 10 zł kg, 
cebula 60 zł kg, buraki 7 zł kg, fasola 60 zł, 
kg, groch 88 zł kg, iolej 320 zł Itr, ziemniaki 

4 zł kg.

Sprzedaż mebli poniemieckich oraz innych ruchomości
- rozpoczęta

Wobec licznych zapytań ee sireay n—zych 
czytelników w sprawie termin* 1 procedury na- 
bywania na własność mebli poniemieckich, <— 
raz innych rwrhoHscści, zwrćciUńasy »łą do na­
czelnika mieiscowoj Delegatury Urzędu Likwi­
dacyjnego ob. Le a a r t o wi c i i ,  który w spo­
sób szczegółowy poinformował au o tpoaofeis 
nabywania mebli poniemieckich.

Niepodobna po prosta w krótkiej notatce 
prasowej podać wszystkich pczep^w, tMśaw 
i rozporządzeń, jakie zacytował csa naciami* 
Lenartowicz, postcressy się jednak w sposśh 
jak najbardziej dostępny pedać najwaśaisisze z 
nich.

Otóż sprzedaż makii, aa którą od dawna sie­
kało wielu obywateli, od kilkę dai Hsż rorrpe- 
częto. Komisja szacunkowa, w skład której
wchodzi:

a) przedstawiciel Okręgowego Lfreędu Li­
kwidacyjnego — jako przewodniczący,

b) przedstawiciel Izby Skarbowej,
c) przedstawiciel Rady Narodowej,
d) przedstawiciel PUR,
ej przedstawiciel R«dy Związków Zawad..
i) przedstawiciel Izby Rzemieślnietej, 

pracuje już w pełnym tempie.
Do zadań wspojanlaoe; komisji należy:
1. ustaTenie ilości ruchomości ćrysowegó 

użytku, jakie można oddać bezpłatnie,
2. ustalenie przeciętnych iloeci, Jakie mo­

gą nabyć uprawnione esohy po sanach 
ulgowych,

3. opiniowanie co do najwyższych norm
✓ ruchomości domowego uż̂ 4kw, oraz kwa­

lifikowanie przedmiotów, które jako 
przekraczające dopuszecalną normę, na­
leży odebrać.

Podstawę szacunku stanowi cena ruchomo­
ści z miesiąca sierpnia 1939 r. — według sta­
no w dniu szacunku. Ustalone zostały 3 mnoż­
niki: 10, 30 i 40.

To znaczy: jeżeli sypialnia oszacowana zo­
stała na 600 zł, wówczas I kategoria płaci za 
nią 6 tysięcy, II — 18 I III — 24 tysiące.

Do pierwszej kategorii zaliczeni są: a) o- 
sadnicy; b) pracownicy, zatrudnieni w urzę­
dach lub instytucjach państwowych, samorzą­
dowych, oraz w przedsiębiorstwach, będących 
pod zarządem państwowym, a prowadzonych 
przez Państwo, zatrudnionych w połityeznyeh 
organizacjach modzieżowych, związkach za­
wodowych, oraz dla pracowników ‘biur i ieaty- 
tucyj partyj politycznych.

Do kat e gor i i  II: wszyscy ci, którzy 
prowadzą własne przedsiębiorstwa.

Do kat e gor i i  IH; te osoby, które orze- 
kroczyly granicę przeciętnych norm. — Przy­
kład: Obywatel X. posiada 6-pokojow* miesz­
kanie. — Jest urzędnikiem państwowym. — 
Komisja uzna, że wystarczające dla niego są 
3 pokoje. Ten jednak 3 dalsze pokoje chce za­
trzymać (może ma bogatą ciotkę w Amerycel). 
Ma do tego prawo* lecz musi płacić za nie we­
dle mnożnika 49.

Instrumentów nnnzycznyeh benpiatale nikt 
nie otrzymuje. Szkoły monyeaae, instytueje 
kulturalno-oświatowe, ko«$*o«y4erzy, artyści i 
nauczycieli muzyki otrzymać mogą inatraananty 
muzyczne wedle mnożnika — ó, mai wedle 
mnożnika — 12.

Pierwszeństwo kupna ruchomości służy do­
tychczasowym posiadaczom, jeiali etrzymali Ja 
w posiadanie od b. Tymczasowego Zarządr 
Państwowego-

O bezpłatne otrzymanie ruchomości na włi 
sność mogą się ubiegać: repatrianci, osadnicy, 
zdemobilizowani żołnierze (uczestnicy ostatniej 
wojny), rodziny po poległych żołnierzach, lub 
po osobach zamordowanych przez okupanta, 
oraz osoby, które na skutek wypadków oatat- 
niej wojny utraciły zdolność do pracy.

nachodzą wypadki, że posiadacze mebli po­
niemieckich bądź urządzeń, nie zgłosili ich do­
tychczas we właściwym urzędzie, wychodząc 
z założenia, że Niemcy odebrali im podobne, a 
może nawet lepsze meble, zatem te, które zdo­
byli, słusznie im się należą.

Pojęcie takie jest błędne.
Istniały przez dłuższy okrea czasu biura od­

szkodowań wojennych; gdzie pretensje z tego 
tytułu należało zgłosić. Z chwilą, gdy powyż­
sza sprawa uregulowana zostanie na forum 
międzynarodowym i Państwo Polskie otrzyma 
odszkodowania wojenne, wówczaa zaepokojone 
zostaną także roszczenia poszczególnych oby­
wateli. Toteż wszystkie przedmioty, martwe 
czy też inwentarz, pochodzący z tzw. „mienia 
poniemieckiego" wzgl. „opuszczonego", muii 
być zgłoszony I w sposób legalny, to znaczy 
drogą kupna, nabyty.

Temin zgłaszania tych przedmiotów, hędi 
Inwentarza, minął zasadniczo z dniem 15 wrze­
śnia rb. Władze jednak idą na rękę i do dnia 
30 listopada rb. zgłoszenia jeszcze uwzględnia­
ją. Bowiem do tego również terminu należy 
wnieść podanie o kupno mebli. Jeżeli więc 
ktoś składa podanie o ktąpno tych czy owych 
przedmiotów, zgłaszając je równocześnie, u- 
rząd zgłoszenie takie akceptuje.

Po 30 listopada natomiast władza będą bac- 
względne. Poza konfiskatą przedmiotów, dana

•— Nadzwyczajny sukces. Wczorajsza zbiór­
ka ufliczna na „Pomoc Zimową" przyniosła po­
nad 45.000 zł. Bliższe szczegóły podamy.

osoba oddana zostanie do prokuratora, jako 
złodziej mienia państwowego.

Ponieważ z końcem miesiąca będzie napew- 
«o duży nap.yw reflektujących na kupno, za­
tem należy do załatwienia tej sprawy przystą­
pić już teraz. De’egatura Urzędu Llkwidacyj- 
■•go w Grudziądzu urzęduje od godz. 10—13 i 
od godz. 17—20.

M*ble nabyć można za gotówkę wzgl. na 
•płat* w lC-ciu miesięcznych ratach.

Po zepłaceniu całej należności urząd wyda­
je nabywcy zaświadczenie, stwierdzające, że 
jest on wyłącznym i prawym właścicielem 
rz*ezy.

W końcu jeszcze jedno ważne wyjaśnienie.
Dotychczas praktykowało się że meble, 

przyznane jegomościowi jako porzucone, z 1 
chwilą zgłoszenia się' prawego ich właściciela.T 
były dotychczasowemu posiadaczowi odbiera­
ne. Obecnie podobne wypadki miejsca mieć 
nie mogą. Z chwilą, gdy ktoś nabędzie meble 
mocą .kupna, sta?ą się bezsporną jego własno­
ścią. Dawny właściciel pretensje swoje może 
wnieść li tylko do Urzędu Likwidacyjnego, któ­
ry z ko’ei zwraca mu pieniądze, w wysokości 
pobranej od klienta.

Cbawa więc, że „ktoś aai ateola może ode­
brać" — nie Istnieje. T-a-d.

Manifestacyjny pogrzeb skrytobójczo zamordo­
wanych milicjantów

W solpię. c-dprcwadzono na mieńsce wiecz­
nego spoczynku zwłoki dwóch funkcjonariuszy 
Powiatowe"' Komendy Milicji Obywatelskiej w 
Grudziądzu, którzy w obron.ó ładu, porządku 
bwspieczeństwa publicznego swe młode życie 
w o£erz« złożyli.

O godz. 14 z kostnicy Szpita1a Miejskiego 
wyruszył p o t ę ż n y  k o n d u k t  żałobny 
prowadzony przez księdza prób. Karnowskiego 
w asyście ks., wikarego Grzywacza. Czoło kon­
duktu otwierał p’uion honorowy MO, oraz 
kompania Ochotnicze; Rezerwy MO. Następn.e 
kroczyła orkiestra, a za n ą dziesiątki dełega- 
cyj poszczególnych zakładów pracy, niosące 
wspaniałe wieńce. Organizacje społeczne, mło­
dzieżowe i partyjne wystąpiły w pełnym 
składzie, wraz ze sziiandarami.

Trumny spoczywały na samochodzie ciężą 
rowym, pokryte olbrzym ą ilością wieńców 
Obok ■trumny kroczyła warta honorowa MO 
Bezpośrednio za trumną postępowała bliższa ro 
dżina zmarłych, oraz przedstawiciele władz 
■urzędów. Za nimi społeczeństwo całego mia 
sta. W miarę posuwania się. żałobnego kon 
duktu, dołączali się pojedynczy obywate.e, tak 
że na uilricy Focha kondukt urósł do niebywa 
łych rozmiarów i był naprawdę żywiołową ma 
trfeetacją serdecznych uczuć społeczeństwa dla 
dzielnych milicjantów, jak również wyrazem

Dnia 8. 11. zmarł nagle i niespodzie­
wanie mój kochany mąż, nasz najdroż­
szy ojciec, dziadek, szwagier i wujek śp.

Aleksander Heńka
emerytowany kierownik szko’y 

przeżywszy lat 73
o ezjm donosi w głębokim smutku po­
grążona

RODZINA
Grudziądz — Sarnowo, dn. 9. 11. 46 

Pogrzeb odbędzie sie w poniedzia­
łek, dnia 11. 11. br. o godzinie 9,30 

kościoła w Sarnowie

Firm a J a b ł o ń s k i
wykonująca prace przy demon­
tażu mostu kolejowego przez 
Wisłę, zatrudni nat ychmi ast

palaczy
do ciącia palnikiem acetyl, złomu.
Zgłosz. po godz. 16 Bracka 7, m. 3 
lub w godzinach pracy na most od 
strony Dragacza. [0930

S y r o p  c u k ie r k o w y  

S y r o p  s p o ż y w c z y  

M ą c z k ę  k a r to f la n ą  

D e k str y n ę  i k le je

posiada stale na składzie 

Biuro Sprzedaży

Pióstw- Zjadę. Prasy* Zieiiatianeso
l y in s i t i ,  ol. ttiiik ewicia 2 -  Tc!. 37-09

Z DNIEM 1 listopada, wypiekamy chleb dla 
rodzin kolejowych. Piekarnio, Wąska 22, 
A. Krzywdzińska

KOMENDA Powiatowej Milicji Obywatelskiej 
w Grudziądzu, ul. Mickiewicza 26, przy bre 
od zaraz biuraiistkę-maszynistkę. Warunki 
dobre. Wymagana karta rozpoznawcza. 
Zgłosić się w Sekcji Gospodarczej Komend -

potępienia dla tych, którzy przez zacietrzewie­
nie polityczne kroczą śladami Kaina i przele­
w aj krew bratnią.

Po odprawieniu ostatnich modłów, w chwili 
spuszczania trumien do grobu, pluton MO oddał 
salwę honorową. T

Nad otwartą mogiłą podniosłe przemów.en--4 
wygłosili ks. prób. Kalinowski, komendant Po­
wiatowe1 MO chorąży Basiński, oraz wicest3- 
rosta Kalinowtki. W momencie przyeypywa- 
nia trumien ziem:ą, chór męski „Echo" od­
śpiewał „W mogile ciemnej".

Cześć dzielnym milicjantom poległym w o- 
bronie praworządności!

Miecha1 ziemia cczysta, którą ««d życie u- 
kochaliś:ie, i dla której zginęliście, lekką Wam 
będzie!

— Akademia, która w ramach Tygodnia 
Burs i Stypendiów miała się odbyć w sobotę,
9 bm., została z powodów od komitetu nieza­
leżnych, przełożona na środę, 13 bm. Impreza, 
której program ukazał się w nr 256 „Głosu Po­
morza", odbędzie s'ę w „Tiyoii". Początek o 
gedz. 18.

W sobotę 16. oraz w niedzielę, 17 bm., u- 
rządza się na zakończeń e Tygodnia kwestę u* 
liczną. Obywatelstwo uprsse* cię • poparcie.

P r z e ta r g
nieograniczony
Ubezpieczalnia Społeczna w G ru­

dziądzu ogłasza niniejszym  przetarg  
nieograniczony na w ykonanie i do­
starczenie urządzenia w ewnętrzne­

go (oficyny i m aterialni) dla w łasnej 
apteki w Grudziądzu.

Pełny tękst wezwania, do sk łada­
nia ofert, w arunki przetargowe, w a­
ru n k i wstępne, ślepy kosztorys, ry ­
sunki, opis techn. i wzór oferty są do 
o trzym ania w Sekretariacie Ubez- 
pieczalni Społecznej w Grudziądzu, 
przy ul. W ybickiego 30, gdzie ofe­
renci mogą bliżej zapoznać się z o- 
gólnymi w arunkam i.

Oferty w  zalakow anej kopercie 
z napisem : „Oferta przetargow a na 
w ykonanie i dostarczenie urządze­
n ia  wewnętrznego dła Apteki Ubez- 
pieczalni Społecznej11 należy sk ła ­
dać do dnia 30 listopada 1946 r. do 
godz. 10-ej w Sekretariacie Ubez- 
pieczalni Społecznej, w którym  to 
dniu  nastąp i otw arcie ofert o godzi
10 min. 30.

Do oferty należy dołączyć kw it 
na wpłacone w adium  w wysokości 
3% kosztorysu ofertowego.

Lbezpieczalnia Społeczna zastrze­
ga sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta, względnie uniew ażnienia 
przetargu.

W adia nie przyjętych ofert będą 
zwrócone najpóźniej w ciągu 7 dni 
po otw arciu ofert.

D y r e k t o r :
(—) J. Pigułowski

KUPIĘ węgiel, wlad. w „Głosie Pomorza"

UNIEWAŻNIAM kartę żywnościową na sier­
pień I Pracującą i dwie I Rodź. Stanisław 
Sitajewsk:, Anastazją i Heleną

UNIEWAŻNIAM legitymację z Ubezpieczalni.'
Brunon Skonieczny, Kalinkowa 60-62

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, zaświadcze­
nie stałe, metrykę urodzenia, " na nazwisko 
Helena Gumowska, Rudnik

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie o 
rejestracji wojskowej, na nazwisko Janu­
szewski Edmund, ul. Kujota 56

Rodaguja Kolegium 
Od godz 3 — 16-tej

muje '•

— Sekretariat czynny
p Gktor nacz pr-yi 

l -  12.

CTNY OGŁOSZEŃ; Drobne ®a wyraz 8 zł, dla poszukujących pracy i rodzin 3 zł. Tłusty druk 
100 o drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jedno.amowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jedno!. Komunikaty organizacyj zawodowych i społ. 
(w tekście) 2 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjmuje się odpowiedz ainości

p je*^a n Y 50 zł.
— ——— —— — — — — ą— —

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwra­
ca. Artykuły nadesłane a nie zamów, nie 

będą honorowane.


